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Jez�eli moz�na wskazać na pewnego rodzaju „s�abe punkty” ocenianej pracy, to wydaje
sie�, iz� ze wzgle�du na niekwestionowany jej walor, warto by pokusić sie� o opracowanie
stosownych indeksów, tj. osobowego i rzeczowego. Dla osób bowiem, które nie maj �a
odpowiedniej wiedzy fachowej, jak i przygotowania teologicznego, tego rodzaju indeksy
stanowić mog �a dodatkowe źród�o informacji, jak i nieodzown �a pomoc.

Pobiez�na lektura recenzowanej ksi �az�ki pozwala zauwaz�yć takz�e pewnego rodzaju
brak odpowiednich proporcji, a mianowicie rozdzia�y: pierwszy (ss. 30), drugi
(ss. 96) i trzeci (ss. 34) wypadaj �a „blado”, gdy zestawimy je z pozosta�ymi trzema.
I tak, czwarty liczy 164 strony, pi �aty 146 stron, a szósty 115 stron. Jednak dopiero
gruntowne „wczytanie” sie� w prezentowan �a treść przekonuje Czytelnika, z�e zasygna-
lizowane dysproporcje s �a metodologicznie uzasadnione. Trzy pierwsze rozdzia�y
opracowania stanowi �a niezmiernie waz�ne i szerokie (choć nie odzwierciedla tego
obje�tość tekstu) wprowadzenie w antropologie� teologiczn �a, a wie�c godność powo�ania
cz�owieka i jego przeznaczenie. Równocześnie jest tu mowa o dynamizmie z�ycia
ludzkiego (=serca ludzkiego), które � be�d �ac otwarte na dzia�anie �aski Boz�ej � do-
świadcza takz�e w ca�ej rozci �ag�ości pote�gi mi�ości, zarówno tej doczesnej, jak i nad-
przyrodzonej.

W pracy daje sie� zauwaz�yć liczne b�e�dy korektorskie (literówki), jak i drobne
„potknie�cia” w wykazie bibliograficznym. Dotyczy to np. dwu pozycji autorstwa
Dupuy M. Oraison i tegoz�, Volonté de Dieu pour le chrétien (s. 620).

Ogólna ocena recenzowanej ksi �az�ki jest bardzo pozytywna. Ks. Zarzycki wykaza�
sie� wielk �a erudycj �a, kompetencj �a, jak i naukow �a dociekliwości �a oraz dojrza�ości �a.
Z kolei wynik jego naukowych poszukiwań uznać trzeba, jak juz� podkreślono wyz�ej,
za nowatorski, oryginalny i unikalny wk�ad w rozwój polskiej teologii duchowości.
Warto zatem, by ksi �az�ka ze wzgle�du na swoj �a niezwykle donios� �a i aktualn �a treść
trafi�a nie tylko do r �ak specjalistów, tj. osób zajmuj �acych sie� od strony naukowej
teologi �a duchowości, ale do szerszego grona, czyli takz�e tych wszystkich, którzy na
serio traktuj �a rozwój swego z�ycia duchowego.

Ks. Jaros�aw M. Pop�awski
Instytut Teologii Duchowości KUL

Ks. Jerzy M i s i u r e k, Matka Boz�a w dziejach duchowości katolickiej,
Lublin: Wydawnictwo POLIHYMNIA 2006, ss. 257.

Kolejnym wydarzeniem w historii duchowości katolickiej w Polsce jest wydanie
nowej syntezy przez znakomitego teologa KUL – Ks. prof. dra hab. Jerzego Misiur-
ka. Autor jest twórc �a monumentalnego opracowania historii i teologii duchowości
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265RECENZJE

w Polsce, wydawanego w latach 1994-2001 na KUL-u (pragnieniem czytelników,
a zw�aszcza studiuj �acych teologie� duchowości, jest nowe wydanie dzie�a, moz�e nawet
poszerzonego, co wobec niezwyk�ej, a ci �agle dynamicznej, erudycji Profesora, wydaje
sie� zasadne). Zaj �a� sie� w nim wszystkimi aspektami dotycz �acymi teologii z�ycia du-
chowego polskich katolików. Obecnie przysz�a kolej na opracowanie partykularnych
aspektów teologii i historii duchowości. Jako pierwsz �a, zaj �a� sie� Autor obecności �a
Matki Boz�ej w duchowym z�yciu religijnym wiernych Kościo�a Powszechnego.

Prace� skonstruowa� z 14 nienumerowanych rozdzia�ów poświe�conych naukowemu
opracowaniu tematu, do których doda� osobiste rozwaz�anie przeprowadzone podczas
apelu w Kaplicy Jasnogórskiej (11 listopada 2004 r.) oraz powitanie kopii Jasnogór-
skiego Obrazu w Domu Ksie�z�y Emerytów w Lublinie wypowiedziane 5 marca
2005 r. w imieniu w�asnym i wspó�mieszkańców Domu. Na końcu umieści� spis
waz�niejszych skrótów i wybór bibliografii.

Dla Czytelnika nie dość wyrobionego nieco zaskakuj �aca jest logika kieruj �aca
myśl �a Ksie�dza Profesora w budowaniu „dramaturgii” dzie�a. Rozpocz �a� od ukazania
biblijnej warstwy wydarzenia, jakim w dziejach świata jest Maryja („Zes�a� Bóg Syna
swego zrodzonego z Niewiasty” Ga 4, 4), a naste�pnie przedstawi� mistyczne doświad-
czenie Maryi zaistnia�e na gruncie religijnego z�ycia w duchu Starego Przymierza
(Doświadczenie mistyczne Maryi). Na pograniczu biblijnych dziejów Matki Boz�ej
i chrześcijaństwa postawi� rozwinie�cie myśli o roli Maryi zabranej do chwa�y Nieba
(Chrześcijańskie z�ycie duchowe w świetle dogmatu o wniebowzie�ciu Maryi), a naste�p-
nie przedstawi� najnowsz �a wyk�adnie� teologiczn �a o Jej roli w tajemnicy z�ycia Chrys-
tusa, Kościo�a i kaz�dego chrześcijanina („Redemptoris Mater” – nostra Mater). Po
czym, troche� nieoczekiwanie, umieści� rozdzia� poświe�cony kultowi Jej cierpienia
(Kult Matki Boz�ej Bolesnej i jego duchowe wartości). Wydaje sie�, z�e rozdzia� ten
zak�óca porz �adek logiczny opracowania i powinien ust �apić miejsca tematowi teologii
polskiej duchowości (Maryja a Bóg Ojciec w świetle polskiej teologii duchowości
XVI i XVII wieku), po którym móg�by nast �apić rozdzia� poświe�cony najnowszej
mariologii (Mariologia u schy�ku drugiego tysi �aclecia), po nim widze� potrzebe� poz-
nania wp�ywu Maryi na kszta�towanie nowego cz�owieka (Maryja – „forma” nowego
cz�owieka). Dopiero tutaj znajduje� miejsce na kult Matki Boz�ej Bolesnej wp�ywaj �acy
na powstawanie wspólnot zakonnych inspirowanych tym kultem, co Autor omówi�
pod tytu�em Wspólnoty zakonne w kszta�towaniu duchowości i poboz�ności maryjnej
na przestrzeni wieków. Dalej juz� dostrzegam harmonijny rozwój myśli dotycz �acej
wp�ywu Maryi na gorliwszych czcicieli Jej Syna obecnego w Najświe�tszym Sakra-
mencie (Maryja w duchowości wielkich czcicieli Eucharystii) i na wielu świe�tych
s�awnych z powodu pracy spo�ecznej (Inspiracje maryjne w pos�udze charytatywnej
świe�tych). Po nich mog�aby być omówiona róz�ańcowa tradycja modlitewna (Róz�aniec
w polskiej duchowości katolickiej i Modlitwa róz�ańcowa w dziejach polskiej teologii
katolickiej), a na zakończenie Teologiczne uzasadnienie ślubów narodowych – roz-
dzia� spinaj �acy jak klamra ca�y wywód Ksie�dza Profesora przes�aniem, z�e śluby
z�oz�one Matce Odkupiciela przed wiekami przez króla Jana Kazimierza, odnowione
uroczyście za inspiracj �a S�ugi Boz�ego Stefana Wyszyńskiego – Prymasa Polski,
odnawiane po wielekroć prywatnie, obowi �azuj �a, a ich codzienn �a aklamacj �a jest Apel
Jasnogórski. Tu bardzo pie�knie wkomponowuje sie� rozwaz�anie Kap�ana wypowiedzia-
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ne w kaplicy cudownego Obrazu Jasnogórskiego (Rozwaz�anie podczas Apelu w Kap-
licy Jasnogórskiej 11 listopada 2004 r.) i powitanie Jej wizerunku w domu, gdzie
mieszka i oddzia�uje duchowo (Powitanie kopii Jasnogórskiego Obrazu w Domu
Ksie�z�y Emerytów, Lublin, 5 marca 2005 r.).

We Wste�pie przedstawi� Autor motywacje do opublikowania opracowania –
„W dziejach duchowości chrześcijańskiej Matka Najświe�tsza zajmuje miejsce szcze-
gólne”. Informuje tez�, z�e niejednolitość treściowa, której jest świadomy, wynika
z kompilacyjnego charakteru publikacji – sk�adaj �a sie� na ni �a bowiem „artyku�y juz�
opublikowane w naukowych czasopismach naukowych, b �adź nawet w zbiorowych
pracach [...]” (s. 6).

Rozdzia� „biblijny” � „Zes�a� Bóg Syna swego zrodzonego z Niewiasty” Ga 4, 4
(s. 7-24) dotyczy samej istoty powo�ania Niewiasty do macierzyństwa, do zrodzenia
Jezusa, który mia� stać sie� Zbawicielem. Nalez�y podkreślić chrystocentryczne nachy-
lenie mariologicznego opracowania, dostrzegalne juz� w samym tytule i śródtytu�ach:
„Zes�a� Bóg Syna swego”, Syn „zrodzony z Niewiasty”, Bóg „zes�a�” Swego Syna
dla nas, „Oto Matka twoja” (J 19, 27), co w sposób w�aściwy teologicznie hierarchi-
zuje pozycje� cz�owieka, nawet najbardziej uprzywilejowanego, wobec Trójjedynego
Boga. Autor ukaza� role� najwie�kszego w dziejach zbawienia cz�owieka – Maryi
z Nazaretu w perspektywie misji Jezusa Chrystusa, zaś treść 4. paragrafu ods�ania
wizje� Jej zadań w dalszych dziejach zbawienia.

Doświadczenie mistyczne Maryi (s. 25-36), rozdzia� dotycz �acy Jej osobistej wie�zi
z Bogiem, wykracza treści �a poza sugestie� tytu�u. Autor najpierw przygotowuje Czy-
telnika do przyje�cia informacji o religijnym z�yciu narodu wybranego i jego obcowa-
niu z Bogiem w Jego pote�dze i majestacie, S�owie i Przymierzu, naste�pnie charakte-
ryzuje starotestamentaln �a mistyke� jako odczuwanie sta�ej obecności Boga w Jego
chwale objawiaj �acej sie� w ob�oku Szechinach, w mocy obejmuj �acej ca�y świat i w
inny sposób najwybitniejszym osobom – Abrahamowi, Mojz�eszowi, Prorokom.
Ksi �adz Profesor mistyke� Maryi plasuje w przez�ywaniu porywaj �acej Pote�gi i Obecnoś-
ci Boga wkraczaj �acej w Jej z�ycie. Zwraca tez� uwage�, z�e Maryja, pe�na �aski, do-
świadczenie duchowe zdobywa�a stopniowo poprzez wspó�prace� z Bogiem i wierność
codziennym obowi �azkom, z�e Jej doświadczenia mia�y charakter dramatyczny, z�e
przez�ywa�a cierpienia i smutek, modlitewne wzloty i ludzkie pociechy – przez co
sta�a sie� wzorem dla ludzi stykaj �acych sie� z trudami z�ycia. Po pe�nej charakterystyce
duchowości Maryi – poboz�nej, pokornej, przeniknie�tej duchem ubóstwa, czystości,
mi�osierdzia i zupe�nego oddania sie� Bogu, po wywodzie o istocie Jej Boz�ego macie-
rzyństwa i zwi �azanego z nim ścis�ego zjednoczenia z Bogiem, przywo�a� przyk�ady
oficjalnych opinii Kościo�a uzasadniaj �acych przytoczone rozumowanie. Za podstawe�
ścis�ego zjednoczenia z Bogiem uzna� wyj �atkowe ow�adnie�cie Boz� �a moc �a w chwi-
lach: niepokalanego pocze�cia, zwiastowania, zes�ania Ducha Świe�tego i Wniebowzie�-
cia. Jednak za wyj �atkow �a bliskość z Bogiem, podobnie jak gremia Soboru Efeskiego,
Watykańskiego II, jak świe�ci: Sofroniusz, Wawrzyniec z Brindisi, Bernardyn ze
Sieny, jak pap. Pius XII, uzna� macierzyństwo Boz�ego Syna.

Autor postara� sie� o wykazanie wp�ywu orzeczeń dogmatycznych Kościo�a na
z�ycie duchowe chrześcijan. Jak sam zaznaczy�, dot �ad jedynym uzasadnieniem dla
duchowości maryjnej by�a obecność Maryi w tajemnicach Jezusa Chrystusa i Kościo-
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�a. Jednak, poprzez og�oszenie w 1950 dogmatu, jednocześnie uzna� Kośció�, z�e „We
Wniebowzie�ciu Maryi ukazuje sie� w pe�nym świetle ostateczne przeznaczenie cz�o-
wieka [...] Maryja jest pierwsz �a spośród odkupionych, pierwsz �a spośród powo�anych
do chwa�y. [...] Tajemnica Jej niepokalanego zjednoczenia duszy z cia�em i zespole-
nia Jej z�ycia z z�yciem Zbawiciela winna być dla nas pomoc �a w podejmowaniu
wszystkich konsekwencji naszego chrześcijaństwa” (s. 38-39). Moc dogmatu, kszta�-
tuj �ac �a duchowość chrześcijanina, odnosi Autor równiez� do podnoszenia godności
cia�a – „Dogmat o somatycznym wniebowzie�ciu Maryi uczy nas nie tylko troski
o swoj �a dusze� i jej zbawienie, lecz równiez� i o cia�o, które ma brać takz�e udzia�
w chwale nieba” (s. 39). W rozdziale Chrześcijańskie z�ycie duchowe w świetle dog-
matu o Wniebowzie�ciu Maryi (s. 37-46) wykaza�, z�e w świetle orzeczenia Kościo�a
cz�owiek jest istot �a przeznaczon �a do chwa�y, a wniebowzie�cie Maryi znakiem chrześ-
cijańskiej nadziei na uwielbienie duszy i cia�a cz�owieka (s. 44).

W rozdziale Redemptoris Mater – nostra Mater (s. 47-65) ukaza� Autor historie�
rozwoju mariologii, skupiaj �ac sie� g�ównie na porz �adkuj �acej roli Soboru Watykańskie-
go II i jego echu w tym zakresie, encyklice pap. Jana Paw�a II Redemptoris Mater
z 1987 roku. Po przedstawieniu roli Maryi w tajemnicy Jezusa Chrystusa i Kościo�a,
po ukazaniu relacji Trójcy Świe�tej i Matki Jezusa Chrystusa promieniuj �acej na z�ycie
ludzkości – „Jako «pe�na �aski», a wie�c «pe�na Ducha Świe�tego», Maryja moz�e
przekazywać Boz�e z�ycie w Duchu Świe�tym” (s. 57), ukaza� jej role� w z�yciu Kościo�a
i kaz�dego chrześcijanina, zw�aszcza w wymiarze duchowego macierzyństwa.

Rozdzia� Kult Matki Boz�ej Bolesnej i jego duchowe wartości (s. 67-84) poświe�ci�
Autor wyczerpuj �acemu omówieniu uczestniczenia Maryi w zbawczych cierpieniach
Chrystusa, jak tez� Jej osobistych cierpień wynikaj �acych z trudów z�ycia, a zw�aszcza
macierzyństwa. Przyk�ady Jej kultu w tajemnicy cierpienia i wspó�cierpienia z Chrys-
tusem poda� poczynaj �ac od IV w. (św. Ambroz�y z Zachodu i św. Efrem Syryjczyk
ze Wschodu), az� do XX-wiecznych herosów wiary Kościo�a w Polsce – b�. Honorata
Koźmińskiego i Ma�gorzaty Szewczyk. Pokaza� wartości duchowe kultu Matki Boz�ej
– �atwiejsze zjednoczenie z cierpi �acym Chrystusem, uszlachetnienie duchowe i zas�u-
giwanie na z�ycie wieczne, zgode� na osobiste cierpienie, którego Bóg nie oszcze�dzi�
równiez� Maryi, wspó�cierpienie z innymi ludźmi z mi�ości – na wzór Matki Boz�ej.

Wynikiem kultu Matki Boz�ej s �a zgromadzenia zakonne nawi �azuj �ace na przestrzeni
wieków do Jej inspiruj �acego wzoru, co ukaza� Autor w rozdziale Wspólnoty zakonne
w kszta�towaniu duchowości maryjnej na przestrzeni wieków (s. 103-130). Czciciela-
mi Maryi byli pierwsi anachoreci, jak równiez� za�oz�yciele i uczestnicy pierwszych
wspólnot z�ycia oddanych Bogu, a takz�e wspólnot w ca�ej historii Kościo�a. Ludzie,
poświe�caj �acy w sposób szczególny swe z�ycie Bogu, czcili Maryje� w tajemnicy Jej
Niepokalanego Pocze�cia, Boz�ego macierzyństwa, wspó�cierpienia z Jezusem, ducho-
wego macierzyństwa. Autor omówi� maryjność zakonów proweniencji benedyktyń-
skiej, zakonów karmelitańskich, franciszkańskich, jezuitów (wymieniaj �ac wybitnych
polskich czcicieli Maryi � Druz�bickiego, Fenickiego, Chome�towskiego), marianów,
redemptorystów, salezjanów, michaelitów. Tytu�y i przywileje Maryi sta�y sie� tez�
inspiracj �a do nazewnictwa zakonnego – karmelitów, serwitów, krzyz�aków, zgroma-
dzeń o proweniencji franciszkańskiej, dominikańskiej, augustiańskiej, kamilianów
i wielu innych, zw�aszcza powsta�ych w XIX w., obfituj �acym w mariofanie. Ukaza�,
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z�e naturalnym procesem ich oddzia�ywania spo�ecznego by�o kszta�towanie poboz�noś-
ci, a za t �a równiez� duchowości maryjnej.

Kult Matki Boz�ej by� dla rzesz gorliwych chrześcijan zache�t �a do dobroczynności
na rzecz bliźnich, co przedstawi� Autor w rozdziale Inspiracje maryjne w pos�udze
charytatywnej świe�tych (s. 147-160). Ukaza� moc oddzia�ywania s�uz�ebnej postawy
Maryi na poste�powanie Jej naśladowców, spośród których wyróz�ni� świe�tych: Alfonsa
de Liguori, Alojzego Orione, Ludwika Marie� Grigniona de Montfort, Ludwike� de
Marillac, Wincentego á Paulo, Zygmunta Gorazdowskiego i b�ogos�awionych: Jana
Beyzyma, Edmunda Bojanowskiego, Ignacego K�opotowskiego, Honorata Koźmiń-
skiego, Matke� Terese� z Kalkuty, Jerzego Matulewicza. Scharakteryzowani dobroczyń-
cy i zakonodawcy byli „wybitnymi przyk�adami mi�ości spo�ecznej dla wszystkich
ludzi dobrej woli” (s. 160).

Maryja jest tez� najdoskonalsz �a form �a odrodzonego cz�owieka, jest „Now �a Ew �a”,
która swym pos�uszeństwem zrodzi�a now �a wiare� i radość, nierozerwalnie zwi �azana
z Bogiem w Osobie Jezusa Chrystusa, nape�niona Duchem Świe�tym (Maryja –
„forma” nowego cz�owieka, s. 161-178).

Osobn �a uwage� poświe�ci� kultowi Maryi u czcicieli Jezusa Chrystusa obecnego w Eu-
charystii. W rozdziale Maryja w duchowości wielkich czcicieli Eucharystii (s. 131-146)
ukaza� partykularne formy kultu macierzyństwa – Eucharystii, Zbawiciela i Jego Konaj �a-
cego Serca, a takz�e podkreśli� eksponowane przez nich przymioty Maryi – macierzyństwo
Syna Boz�ego, niepokalanie wys�uz�one przez śmierć Syna i zas�uz�one przez Ni �a sam �a,
podobieństwo do Syna, pośrednictwo przed Bogiem („Brama niebios”).

Cztery rozdzia�y ksi �az�ki dotycz �a tylko polskiej duchowości maryjnej – Maryja a Bóg
Ojciec w świetle polskiej teologii duchowości XVI i XVII wieku (s. 85-102), Róz�aniec w
polskiej duchowości katolickiej (s. 193-208), Modlitwa róz�ańcowa w dziejach polskiej
teologii katolickiej (s. 209-227) oraz Teologiczne uzasadnienie ślubów narodowych (s.
229-243). Warto zwrócić uwage� na dostrzez�enie przez Autora podobieństwa ślubów króla
Jana Kazimierza, odnowionych przez Naród pod przewodnictwem kard. Stefana Wyszyń-
skiego, do przymierza Boga z narodem wybranym (s. 229) i wskazanie, z�e jedno i drugie
przymierze ma spe�nienie w Jezusie Chrystusie.

Pewnym podsumowaniem teologicznym jest rozdzia� – Mariologia u schy�ku
drugiego tysi �aclecia (s. 179-192). Uj �a� w nim Autor nauke� o Matce Boz�ej z perspek-
tywy Wielkiego Jubileuszu 2000 Roku. Wykorzystuj �ac orzeczenia Soboru Watykań-
skiego II i nauczanie pap. Jana Paw�a II, ukaza� wp�yw chrystologii na umocnienie
pozycji Maryi – Boz�ej Rodzicielki, Matki uciekaj �acej przed zagroz�eniem Syna do
Egiptu, Matki przejmuj �acej misje� powszechnego macierzyństwa zlecon �a Jej z Krzyz�a,
Matki Kościo�a oraz kaz�dego chrześcijanina. Przegl �ad wspó�czesnych opinii teolo-
gicznych o pozycji Maryi w tajemnicy Jezusa Chrystusa i Kościo�a uj �a� naste�puj �aco:
„Oto mariologii przywilejów przeciwstawiono now �a chrystologiczno-teologiczn �a
i eklezjologiczn �a propozycje�” (s. 192).

*

Wartość publikacji Ksie�dza Profesora trudno przecenić. Stanowi spor �a cze�ść
przedniej syntezy teologii duchowości budowanej na wzorze Maryi z Nazaretu. Spo-
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dziewamy sie�, z�e naste�pne jej wydanie dotyczyć be�dzie szerszego zakresu teologii
i historii duchowości, choćby kultu Najświe�tszej Maryi Panny w Boskim i powszech-
nym macierzyństwie (w wyczerpuj �acym wymiarze), historii duchowości maryjnej
opartej na przywilejach, tytu�ach określaj �acych Jej wp�yw na poboz�ność oddoln �a,
objawieniach, sanktuariach – z�ywych świadectwach Jej obecności na ziemskim glo-
bie, a takz�e pe�nego obrazu bezgranicznego zawierzenia Jej w z�yciu i pos�udze apos-
tolskiej dwóch wielkich Polaków – Karola Wojty�y i Stefana Wyszyńskiego.

Zofia Pa�ubska
Instytut Leksykografii KUL

Ks. Adam R y b i c k i, Lew i Baranek. O duchowości me�z�czyzny, Lublin:
Wydawnictwo Archidiecezji Lubelskiej GAUDIUM, 2008, ss. 247.

Prezentowana ksi �az�ka ks. dra hab. Adama Rybickiego pomyślana jest jako pierw-
szy tom trylogii wyczerpuj �acej opis duchowego portretu me�z�czyzny: 1. Lew i Bara-
nek (opisuje duchowość wyodre�bniaj �acego sie� cz�owieka o me�skiej świadomości);
2. W �az� i go�e�bica (be�dzie dotyczyć wspó�zalez�ności osobowości i duchowości me�z�-
czyzny; 3. Popió� i wino (ukaz�e owoce duchowego z�ycia me�z�czyzny). Powyz�szy
zamiar ukaza� Autor w końcowej partii Wste�pu (s. 12).

W 1. cze�ści trylogii Lew i Baranek. O duchowości me�z�czyzny, m�ody Teolog
duchowości przedstawi� optymalny obraz me�z�czyzny, którego najdoskonalszym wzo-
rem jest Jezus Chrystus � w biblijnych tekstach nazywany Lwem lub Barankiem.
Obraz swój skonstruowa� w 3 ods�onach: I. Wyodre�bnianie sie� me�z�czyzny (s. 13-90);
II. Przez�ycie strat i ich rezonans w duchowości (s. 91-161); III. Obrazy me�skości
(163-242).

W ods�onie pierwszej Wyodre�bnianie sie� me�z�czyzny ukaza� Autor biologiczne
uwarunkowania ustawicznego wyodre�bniania sie� me�z�czyzny, sie�gaj �ace do poziomu
genetyki. Wyodre�bnianie to staje sie� równiez� elementem duchowego z�ycia me�z�czyz-
ny, eksponowaniem jego osobowości, toz�samości, wolności. Poza biologicznym
uwarunkowaniem duchowego formatu me�z�czyzny, nie sposób pomin �ać wp�ywu kultu-
ry na kszta�towanie sie� jego duchowości. Autor zauwaz�y�, z�e tak jak genetyka deter-
minuje wyodre�bnianie sie� cech me�skich określaj �acych duchowość me�z�czyzny, tak
kultura, zw�aszcza komercyjna, zaciera wyraźnie me�skie cechy – „Dzisiejsza kultura
[...] spycha me�z�czyzne� na tak daleki margines, z�e nie wie on ani kim jest, ani po co
jest” (s. 25). Przestaje czuć powo�anie do odpowiedzialności za byt rodziny, gdyz�
w duz�ej cze�ści odst �api� j �a kobiecie.
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